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Posterunisowy zabił 
swa przyjaciolice 


poczem iarśmął sie ma życie 
yla to zemsta za odepchmnieta miłość 


Z Warszawy donoszą: JĄ 

W małej dusznej izdebce dozorczyni 
domu nr. 19 przy ul. Kruczej, Zofji Łąt- 
kiewiczowej, rozegrał się wczoraj wieczo 
rem krwawy dramat miłosny, 

Łątkiewiczowa posiada trzy córki. 
Dwie starsze są już zamężne, trzecia naj 
młodsza, mieszkała z matką. 

Przed rokiem dziewczyna poznała po 
sterunkowego oddziału konnego Kazimie 
rza Budziejewskiego i wkrótce dla niego 
zerwała z narzeczonym, który służył w 1 
pułku lotniczym. 

Budziejewski zakochał się do szaleń- 
stwa w 20-letniej Stanisławie Łątkiewi- 
czównie, 

Porzucił żonę i dwoje dzieci, wszyst 
kie wolne chwile spędzając z ukochaną, 

. Całą swoją gażę, co miesiąc oddawał 
Łątkiewiczównie, pozostawiając sobie za 
ledwie nieznaczną sumkę na drobne wy- 
datki, 

Jasny horyzont szczęścia młodej parze 
przesłania tylko świadomość, że.nie mo- 
śą się pobrać, DOE 

Łątkiewiczówna bolała nad tem bar- 
dzo. Nie widząc innego sposobu wyjścia, 

la zerwać z ukoc 

Sposobność do tego dała jej zawarta 


niedawno. znajomość z jakimś rzemieślnt. | 


kiem, który zakochawszy się w . pannie, 
poprosił ją o rękę, 
ługo odkładała ostateczną rozmowę 
z kochankiem, nie mając serca zakomini 
kować mu swego postanowienia. Wyrę- 
czyła ją w tem matka.. - | 
Wczoraj rano, gdy Budziejewski przy 
szedł po służbie na ul. Kruczą, Zgfja Łąt 
kiewiczowa oświadczyła mu, że Stanisła 
wa zaręczyła się i wobec tego znajomość 
ich musi być zerwana, | 
— Nie zechcesz chyba stawać na dro 
dze jej szczęścia — mówiła, — Wy. nie 
możecie się pobrać, bo jesteś żonaty... 
Budziejewski słuchał w milczeniu słów 
starej Łątkiewiczowej, 
Kiedy skończyła, 
się ku drzwiom. 
— Ha, widać tak musi być! — rzekł, 
biorąc za klamkę, — Rozejdziemy się jak 


wstał i skierował 


para przyjaciół, bez zbytecznych trage- ; łóżku Łątkiewiczówny i strzelił do niej |?” 


dji i łez, ale przedtem wyprawię wam u- 
cztę pożegnalną. 

Po chwili wrócił niosąc pod pachą kil 
ka butelek wódki i zakąski. 

Rozpoczęła się libacja, która przeciąg 
nęła się do wieczora. Oprócz Bńdzięjew 
skiego i jego kochanki brały w niej u- 
dział matka Stanisławy Łątkiewiczowa i 
jej synowa Helena Łątkiewiczowa, za-i 
mieszkła w Wilanowie. ` 

Zapadł mrok. Nagle w izdebce dozor 
czyni zabrzmiało jeden po drugim sześć 
strzałów rewolwerowych. 

To Budziejewski nie mogąc znieść 
myśli o rozstaniu z kochanką, pod wpły- 
wem alkoholu postanowił ją zastrzelić i 
samego pozbawić się życia, 

Dobywszy w pewnej chwili rewolwe- 
ru skierował go w stronę siedzącej nn 


"Ciekaweago 
archiwarjusz marsylskiej Izby handlo- 
wej: z kn A O: ł 


ku 1772 sumę 226 miljonów dolarów wraz 
z odsetkami. ŚR 


———- 


pięciokrotnie zabijając ją na miejscu. 

Wszystkie strzały były celne. 

Kule trafiły  Łątkiewiczównę w 
pierś, brzuch, głowę usta i ucho. 

Ostatnią kulę zabójca zachował dla 
siebie, Ale ręka zawiodła,  Drgnęła w 
chwili strzału i kula zamiast w usta po- 
szła bowiem trafiając w skroń i zadając 
powierzchowną, nie groźną dla życia ra- 


nę, 
„ Na odgłos strzałów wpadł do izdebki 


dozorczyni przechodzący ulicą wywiadca 


1 komisarjatu Witold Garolak i zajął się 
ratunkiem rannych. | 

- Nistety, Łątkiewiczówna nie żyła już. 
Budziejewskiego opatrzył lekarz Pogoto- 
wia i przewiózł $o do szpitala Dzieciątka 
Jezus, 


nie zakapy, miały na pokładzie wielkie 
sumy pienięźne. 

Ponieważ z powodu ówczesnych za- 
wieruch politycznych zachodziła obawa 


utraty tych pieniędzy, kapitanowie okrę: 
tów zdeponowali swoje kapitały w ów- 
i CALE WEAR SZ 


Górnicy w Zasłebiu 


grożą sirejhkiem generainym 


Sosnowiec, 21 sierpnia. 
W Zagłębiu Dąbrowskiem grozi, wy- 
buch strajku generalnego w górnictwie: 
na tle załargu o 8-godzinny dzień. pra- 
cy. A 


Dna wielkie bankructwa 


mw Jiemczeci 
Byrełctor wyszkolił sie ma pilofa 
i uucielcz ma samolocie 


Berlin, 21 sierpnia. 
Niemieckie koła gospodarcze od dwu 
dni pozostają pod przytłaczającem wra- 
żeniem bankructwa jednego z najwięk- 
szych niemieckich banków ubezpieczenio 
wych „Frankfurter Allgemeine Versiche- 
rungs - Aktiengesellschaft", spowodowa- 
nego ryzykowną spekulacją funduszami 
ubezpieczonych. 


ność również „Süd-West Deutsche Bank“ 
w Frankfurcie nad Menem. 

Bankructwo tego banku spowodowa- 
ne zostało kryminalnemi nadużyciami 
głównego dyrektora 28-letniego Zygiry- 
da Sauerbreya, który wyszkoliwszy się 
zawczasu na pilota, w decydującym 
momencie udał, że idzie do fryzjera 0- 
golić się i uciekł na własnym samolocie 


W wyniku bankructwa, zataczającego | zagranicę. 


coraz szersze kręgi, ogłosił niewypłacal- 
EER IE 


Zamach samobójczy młodej kobiety 


Łódź, 21 sierpnia. 
Do znajomych swych zamieszkałych 


przytknęła ją do ust. Zanim obecni zdo- 
łali jej przeszkodzić, wypiła całą zawar 


przy ul. Nawrot nr. 81 przybyła w dniu tość buteleczki. 
wczorajszym 23-letnia hafciarka Hele- 
na Beczkowska (ul. Wysoka 16), Przez 
cały czas Beczkowska obiawiała silne 
zdenerwowanie i w pewnym momencie 
wyjęła z torebki buteleczkę jodyny 1 


Przybyły na miejsce lekarz pogoto- 
wia po przepłukan'u żołądka, pozosta- 
wił desperatkę na miejscu. 

Powód samobójstwa n'ez*ovy, 


Klasowe związki górników przedsta 
wiły ultimatum poszczególnym dyrek- 
cjom, żądając ścisłego przestrzegania 
8-godzinnego dnia pracy łacznie z 
wiazdem i wyjazdem na powierzchnię 
ziemi. l 

Ponieważ dotychczasowe rokowa- 


nia nie dały rezultatu, ustalono termin | 


wybuchu strajku powszechnego 
dzień 24 b. m, 

W miiędzyczasie doszło na szeregu 
kopalń do nieporozumień. Na “kopalni 
„Saturn“ wczoraj o godz. 21.30 załoga 
zażądała wyjazdu na góre, a gdy dozor- 
ca odmówił wyprowadzenia przed 
godz. 22, cała załoga na znak protestu 
„pozostała przez noc w kopalni. 


Kopalnia „Saturn“ jest nieczynna. 


na 


| NR. 232 


l U francns-. 
kich, które przeprowadzając samodziel- 


Rowa poczekalnia 


- ttrammaiów 
na SBałuchim Rynku 
Łódź, 21 sierpnia. 
Jak-się „Express“ dowiaduje, w bie 
żącym tygodniu rozpoczyna się budo- 
wa nowej poczekalni tramwajów dojaz 
dowych na Bałuckim rynku. Poczeka|- 
nia ta, będzie zbudowana w sposób, od- 
powiadający wymogom licznych pasa- 
żerów, korzystających z komunikacji 
podmiejskiej. tps i 
« Tramwaje zatrzymywać się 'będą 
tuż przed poczekalnią. W tym celu bę- 
dzie zbudowany również wielki dach 
szklany przed poczekalnią, by pódróż- 
ni zabezpieczeni: byli: całkowicie przed 
deszczem i opadami śŚnieźnymi, ' przy 
przejściu z poczekalni do tramwaju. 


$odatki! S$odat£ki! 
Łódź, 21 sierpnia. 
Jak się „Express' dowiaduje, w dniu 
31 b.m. upływa termin płatności trzeciej 
raty podatku lokalnego za rok 1929 oraz 
drugiej raty podatku przemysłowego za 
rok -1929.: Należność. . płatnicy winni 
wnieść'do kasy miejskiej do dnia 3t sier 
1a. + : ği | A 
Po tym terminie należność ściągnięta 
będzie na drodze przymusowej wraz z 
procentami i karami za zwłokę. 


Asfalt, asfaltem, 


na asfalcie 
Łódź, 21 sierpnia 

W dniu dzisiejszym przybywa do Ło- 
dzi, weżwany przez magistrat, naczelny 
dyrektor „polskiego towarzystwa asfal- 
towego', prowadzącego roboty przy as- 
faltowaniu ulicy Piotrkowskiej. Przyjazd 
jego ma na celu opracowanie nowego 
planu robót, według którego prace na ul. 
Piotrkowskiej odbywały się w doleko 
szybszem tempie aniżeli obecnie i zosta- 
ły w możliwie najkrótszym czasie zakoń 
czone. 


nów za potwierdzeniem odbioru z tem, 
że stma ta miała” byćrw każdej. chwili 
na żądanie właścicieli, wraz z odsetka- 
mi, wypłacona. 

W r. 1793 po raz pierwszy Izba han- 
dlowa w Marsylii, do której przeważnie 
należały owe okręty, zażądała. zwrotu 
złożonej w urzędzie skarbowym w Wa- 
szyngtonie sumy, uzyskała jednakowoż 
wtenczas tylko wypłatę odsetek. 

Z biegiem lat dziwnem zbiegiem oko- 
liczności cała ta sprawa poszła w zapom 
nienie i dopiero obecnie archiwarjusz Iz- 
by handlowej przypadkowo -` znalazł 
skrypt, dłużny, który beżwątpienia stwier 
dza słuszność pretensyj marsylskiej: Iz- 
by handlowej.do amerykańskiego skarbu. 


D RTA a O F a 
Zebranie delepa- 
tów miófkniarzy 

Łódź, 21 sierpnia. 
W dniu dzisiejszym, we wszystkich 
związkach zawodowych włókniarzy odbę 
dą się walne zebrania delegatów fabrycz 
nych. Na zebraniach tych wygłoszone zo 
staną referaty sprawozdawcze o obecnej 
sytuacji w przemyśle, co ma znaczenie, 
wobec zamierzonego, przez związki, roz- 

poczęcia akcji podwyżkowej na jesieni. 
EET 


Wilhelm nie wróci!?.. 
Woli siedzieć w Doorn, miż płacić 
w Niemczech podatki | 


Berlin, 21 sierpnia. 

Zarząd dąwnego dworu pruskiego 
królewskiego zaprzecza energicznie po- 
głosce o rychłym powrocie Wilhelma II 
do Niemiec. 

Powrót jego byłby połączony z wiel- 
kiemi kosztami, prócz tego pociągńąłby 
za sobą konieczność opłacania podatków 
osobistych dochodowych. Wobec tego, iż 


ziemskim, obciążyłoby to poważnie jego 
budżet. 

Nie jest już tajemnicą, że siery mo- 
narchistyczne starały się” nakłonić eks- 
cesarza do powrotu, zdaje się jednak, że 
cesarz Wilhelm sam zrezygnował z po- 
wrotu swego do Niemiec za życia, nato- 
miast zastrzegł sobie w testamencie, że 
pragnie być pochowany w mauzoleum w 


Wilhelm jest największym właścicielem | Poczdamie. 


== 
a 


„Ulica Śm 
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EXPRESS" 


rei“ w New-Jorku 


została ziikkwidowama 


Swiat nie zobaczy wiecej pociąóu pośpieszńceść 
esiortowane$o przez cowboy a 


Hastem dnia jest: szybko, celowo i 
wysodnie. Realzując to hasło. likwidu- 
je się wszystko co stare, niewygodne, 
niemodne zapominając, że niszczy sje 
często rzeczy miłe barwne i ci. awe 
choć niepraktyczne. Świat powszed- 
nieje w tem szalonem tempie likw-do- 
wania. Na miejscu pięknych, starych bu 
dynków wyrastają drapacze żelbetowe, 
w sercach pustyń, w ^teach oazach 
znajduje zdumiony podróżnik miast na- 
miotów koczujących karawan — tuisu- 
sowe hotele, nie ustępujące w niczem 
olbrzymom z światowych metropolij na 
biegunie, w jurtach Samojedów wygry- 
wa wrzaskliwy gramofon nainowsze re 
welersy į bluesy. 

Od czasu do czasu próbują mniej 
praktyczni ludzie z mniejszem lub więk 
szem powodzeniem zatrzymać ten wa- 
lec kultury, który ubija wszystko na je 
den szablon, likwidując równocześnie 
wiele rzeczy pięknych. 

I tak np. przywrócono niedawno w 
Londynie komunikacie  omnibusową. 
Przywrócono konne omnibusy z wszy- 
stkiemi ich akcesorjami. Dziwaczna bu 
dowa pojazdu, dziwacznie ubrany pocz- 
tyljon, uprząż, trąbka, wszystko pięk- 
nie składnie wydobyto z mroków za- 
pomnienia, by odetchnąć trochę po nad 
miarze wygody, celowości, szybkości 
słowem kultury. 

Likwidacia uroczych pamiątek postę- 
puje w tempie przyśpieszonem. 

O jednym takim drobnym prawie 
śmiesznym fakcje w dalekiej Ameryce 
opowiemy, p 

że 

W Nowym Yorku zlikwidowano. 
„Ulice Śmierci”. 

Czytelnik dziwi się. — W Nowym 
Jorku. — „Ulica Śmierci“? — śmiesz- 


ne, chyba wyssane z palca,błaga, kacz-| | 


ka dziennikarska! 

"Nie — to prawda, najprawdziwsza 
prawda. Jeszcze miesjąc temu istniała 
ulica tej nazwy. Przed czterdziestu la- 
ty nazywała się inaczej, mniej roman- 
tycznie „ulica 11-ta“. 

Wówczas to potężne towarzystwo 
kolejowe „Grand Central“ uzyskało ze 
zwolenie przeprowadzenia toru wzdłuż 
tej mało jeszcze zaludnionej ulicy. Wte- 
dy również powstałą nazwa „Ulica 
Śmierci*, 

W miarę jak okolica zaludniała się i 
to przeważnie mieszkańcami ubogimi, 
liczba katastrof i przejechań rosła za- 
straszająco. Ofiarami padały przeważ- 
nie dzieci, których rodzice. ludzie za- 
pracowani cały dzień, nie mogli ustrzec 
Położenie przybrało rozmiary katastro 
falne, gdy rozwinął się jeszcze szalony 
ruch automohilowy. 

Bo pomyślcie, środkiem ulicy wiją 
się nieprzerwane wstęgi samochodów 
a obok pędzi olbrzymi pociąg pośpiesz- 
ny. Zdwojono służbę bezpieczeństwa, 


Dziś I dni następnych! 
Wielkie arcydzieło. które potęgą na- 
pięcia dramatycznego oszałamia i wpra- 

wia w zachwyt każdego widza p. t. 


„Golgota Miłości 
W rolach głównych: 


Agnes Esterhazy, Jean Mural, 
Paweł Heldeman i inni. 


Wybitnie sensacyjne podtoże. Sceny 
o kołosalnem napięciu. Różnolitość 
tła i efektowne pomysły. Gehenna 
skazańców żywcem zamurowanych. 


UWAGA: Pomimo niesprzyjających 
pogód dla kin. dyrekcja Grand Kina 
zdecydowała zaryzykować tak wielkiej 
miary przebój. Mamy nadzieję, że 
szanowna publiczność potrafi ocenić 
tak duży wysiłek, 
Pocz. seansów o 5-ej po poł, w sob, 
miedz. i święta od 12-ej p.p. 
Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora. 


poczvniono technicznie ulepszenia — ma 
próżno. _ | i 

„Ulica śmierci pochłaniała z roku na 
rok coraz więcej ofiar". 

Od pierwszej chwili, t. i. od zainsta- 
lowania się „Grand Central“ próbował 
zarząd miasta przy poparciu państwa t- 
sunąć tę linię, względnie przenieść ją 
nieco dalej — daremnie. W, zarządzie 
potężnego trustu, założonego przez 
pierwszego Vanderbfdta zasiadali ta- 
cy petentacj, że państwo nawet było 


bezsilne. Czterdzieści lat trwała ta wal| c 


ka, „Grand Central“ opierając się na 
akcie sprzedaży nie ustaąpiło ani na 
krok. 

Prawnicy m'asta studjując akt w po 
szukiwaniu .za jakąś nieścisłością, zna- 
leźli pewien zwrot, który po  dosłow- 
nem wykorzystaniu uczynił z „Ulicy 
Smierci" curiosum. Mianowicie zarząd 
miasta sprzedając przed laty czterdzies 
tu towarzystwu pas terenu pod linje 
kolejową, zastrzegł sobie przewidująco, 
mimo że ulica 11-ta była wówczas bar 
dzo jeszcze słabo zamieszkała iż 
„pociągi towarzystwa „Grand Central“ 
mają przez cały czas przejazdu po tere 
nie miasta biec z szybkością wierzcho- 

wego konia“, 

I zwrot ten czysto teoretyczny Wy- 
korzystano dosłownie. Towarzystwo 
kolejowe zostało zmuszone do zakon- 


nicy Nowego Jorka na „Ulicy 


przeż terytotjum miasta tworżyli eskót 
tę. 

Cudowny widok! Środkiem tętnią- 
cej ulicy nowojorskiej wśród wrzasku 
trąb i klaksonów przejeżdżających o0- 
bok samochodów | 
pędzi barwny cowboy na spienionym 
koniu a za nim dyszy olbrzymia daleko 

bieżna lokomotywa expressu! 
Jeszcze miesiąc temu można było 0- 
glądać to „curiosum“ w zachodniej dzieł 
Śmiej * 
iv) 

Obecnie „Ulice Śmierci zlikwidowa 
no“. Po usunięciu linji kolejowej przy- 
brała pierwotną nazwę z 
czterdziestu „ulica 11-ta“. Utworzyło 
sią mianowicie „Towarzystwo upięk- 
szenia Nowego Jorku“ którego celem 
jest usuniecie linji kolejowych z ulic 
miasta. Kapitat towarzystwa wynosi 
175 milionów dolarów z czego „Grand 
Central“ wpłaciło 110 milionów. miasto 
50 milionów i państwo 15 mili, 


„iewefferstu 
w turopie 


W chwiti obecnej odbywa tournee po 
Europie znakomity zespół śpiewaków 


przed lat |jazz-bandowych t. zw. „Rewellersów“. 


Śpiewacy ci, umieją swemi głosami wy- 
dobyć największe efekty instrumentów 
jazzowych. Gdy śpiewają, wydaią z sie 
bie tony znanych instrumentów muzycz 
nych. W najbliższym czasie „Reweller- 
sy“ przyjadą również do Polski 
DIESER KKA EEK 77 YO HEL 


Od „Canal Street" do ulicy „30-tei' Na 8 metrowej t odzi 
biegnie linja na wysokich rusztowa-| wypierają się przez Attan- 


niach jako kolej napowietrzna, a od uli- 
cy „30-tej'* do „60-tej" tunelem jako ko 
miastem, 


tyk dzielni szwedazi. 
Sztokholm, 21 sierpnia. 
Wedle doniesień z Malmö, rozpoczę 


przez t. zw. „Riverside - park“ biegnie | jj dzi dwaj szwedzi Anderson i Bertil- 


linja kolejowa 
pod dachem 
który ma być wykorzystany na park al 


Siódal podróż na łodzi żaglowej przez 
ocean Atlantycki. 
Łódź ta, długości 8 metrów. fest za- 


traktowania kilku cowboyów. którzy |bo na trasę napowietrznych pociągów | opatrzona w jeden żagiel rozpiętości 20 


przez cały czas przejazdu mocjągu | pośpiesznych. 
DOANE ZOP SZOK ZZO OCOZO TEZY O N WASZE 


k podziemna. Dalej poza 


SŁOŃCE -- TRUCIZNA? 
Phofofoxia czyli zafrucie świaftem 


nia przez publiczność. kąpieli - słonecz- 
nych i rozmajtych naświetlań, odzy- 
waja się coraz częściej z kół uczonych 
głosy, ostrzegające przed nadużywa- 
niem światła, wskazujące na niebezpie- 
czeństwo, jakie stąd wynika i stwier- 
dzające, że jest możliwe wprost zatru- 
cie światłem, które już nosi nawet nau- 
kową nazwę „phototoxii“. 

Jeden z lekarzy wiedeńskich, powo 
łując się niedawno na przysłowie per- 
skie: „Gdzie słońce nie przychodzi, tam 
przychodzi lekarz“ — powiedział, że 
dzieje się wprost przeciwnie, że dzia- 
łanie słońca w dniach upalnych wywo- 
łuje właśnie konieczność częstej pomo- 
cy lekarskiej. 

Francuski zaś lekarz dr, Foveau de 
Courmelles, członek i prezes wielu in- 
stytucji lekarsko - naukowych, zamie- 
ścił w ostatnim numerze jednego z 
dzienników paryskich artykuł wstępny 
o phototoxii, o jej formach i o tem, jak 
to niektórzy osobnicy są na nią szcze- 
gólnie wrażliwi i jak niektóre środki 
chemiczne albo formy pożywienia ro- 
bią na nią wrażliwymi wszystkich lú- 
dzi. 
Powracając jednak do mniej nauko- 
wych, ale praktyczniejszych wskazó- 
wek lekarza wiedeńskiego, zaznaczy- 
my, że zatrucu przez promienie przy- 
pisuje on większą śmiertelność niemo- 
wlat w lecie, u których, pod wpływem 
tego zatrucia, występuje nieraz tempe- 
ratura ponad 43 st. i ciężkie zaburze- 
nia mózgowe, kończące się nieraz fatal- 
nie w ciągu kilku godzin. 

Lekarz ten powiada, że o zatruciu 
promieniami świadczą ustawiczne zda- 
rzenia z życia codziennego. 

Szczególnie występuje ono wybitnie 
a żołnierzy podczas manewrów letnich 
i objawia się błędnym chodem, bałamut 
nem gadaniem, chwianiem sie całego 
korpusu, aż do upadku, kurczów i ze- 
sztywienia szczęk. | 

Temperatura wynosi wtedv do 40 
i 41 stopni, puls jest zaledwo wyczuwal 
ny. a bardzo przyśpieszony. przyczem 
wypadki te bardzo często kończą- się 
śmiercią. 


to jedna z najbardziej niebezpiecznych 
i chorób, wywołana upałami. . 
Równocześnie ze wzrostem używa- |ki ratunek. Chorego trzeba przeii: 


metrów kwadratowych į w motor o sile 


i pół H.P. 
Wyroki śmierci 
na Litwie 
Ryga, 21 s'erpnia. 


Litewski sąd polowy skazał na Śmierć 
zwolennika Pleczkajtisa - Paszk<wiciusa, 


` „Jaresztowanego swego czasu przez policję 
ść | litewską. Paszkewicius przyzauł się, że 


do jakiejś izby. chłodńej, a prva yz towarzyszami zamordował urzędnika 


zabezpieczonej od słońca, uwolnić go 
od wszystkich ugniatających części u- 
brania, dać mu pić w obfitości zimną 
wodę, limonadę, mrożoną kawę albo 
herbatę, położyć zimny okład na głowę 
a twarz i piersi zlewać zimną wodą. 
Podobne wskazówki odnoszą się do 
osób, które już „straciły przytomność, 
przyczem jednakże najważniejszą rze- 
czą jest podniesjenie działalności serca 
przez odpowiednie sztuczne oddycha- 
nie. 
„ Również wskazane są tutaj polewa- 
nia zimną wodą i energiczne zimne tu- 


sze na twarz i piersi, podniecające dzia | tyny. Liczba chorych w 
łalność serca, tak, że nieprzytomny za | gnęła 1160 osób. 


każdym takim tuszem otwiera oczy i 
poriisza członkami. 
Po przywróceniu do przytomności 


trzeba dawać choremu często, a w ma- |, 


łych ilościach środki podrażniające, jak 
wino, kawę, herbatę, koniak į tynkturę 
walerjanową. 
Wszystko to naturalnie odnosi się 
do chwili przed przybyciem lekarza. ` 
OWEWRCTEBHIEWEZEZA OTYDYPY 


SKRADZIONY PI 


policji kryminalnej Uschzila, do którego 
oddano 31 strzałów. 

Dalej sąd wojenny skazał ta $:nierć 
komunistów Kantaustasa i Kuczyńskiego 
za sporządzanie w tajnej drukarri litera- 
tury komunistycznej. Komunistka Krasti- 
naite skazana została na dożywotnie cię- 
żkie więzienie. 


<pidemja szkarfatynmy 
w JIioskmwie 


i Moskwa, 21 sierpnia 
„Wieczerniaja Moskwa“ podaje, iż 
w Moskwie szerzy się epidemia szkarla- 
szpitalach osią- 
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ULSA PUDRY 
|yżóctnatole perłowe 


-= 


ES 


sam stę umofnit x cygańskich więzów 


Jedno z pism alzackich,  wychodzą- 
cych w Strassburgu, zanotowało bardzo 
ciekawa obserwację z dni ostatnich, któ 
ra daje do myślenia, że psy mogą się po- 
wodować nietylko instynktem, ale także 
i inteligencją, wyciągającą wnioski na 
sposób ludzi, 

Mianowicie jeden z czytelników tego 
pisma odbywał wycieczkę po okolicy na 
motocyklu, Kiedy się zatrzymał pewne- 
go razu przy drodze, minął go właśnie 
tabór wozów cygańskich. 


Pod pierwszym wozem, pomiędzy ko- 
łami, biegł swobodnie jeden pies z głową 
zwieszoną ku ziemi, W tem samem miej- 
scu pod wozem drugim biegł drugi pies, 
ale uwiązany na sznurku. 

Ten pies oczywiście szedł z taborem 
wbrew swej woli. Opierał się chwilami 


W tych razach konieczny jest szyb- | tak że go sznur ciągnął za wozem i szcze 


kał ustawicznie z widocznem niezadowo- 
leniem i chęcią protestu. 

Motocyklista odniósł odrazu wraże- 
nie, że drugi pies był skradziony, Posta- 
mowił więc podążać stale za taborem, 
ażeby, przy spotkaniu z pierwszym żan- 
darmem po drodze, zażądać przez niego 
wyjaśnień od cyganów, skąd wzięli te- 


go psa. 

Ale wkrótce uwagę jego zwróciło cie 
kawe zachowanie się psa przywiązane- 
go. Nie szedł już pomiędzy  osiami, ale 
trzymał się nazewnątrz wozu, z naprężo 
ną linją, dotykającą szczelnie obracające 
go się koła. 

W ten sposób koło stopziowo przecie 
rało sznurek, aż wreszcie się urwał I 
pies, co mu sił starczyło w nożach, popę 
dził w kierunku przeciwnym. 

Naturalnie, powracał do swego pana 
i do domu, skąd go skradziono 


ZY Ta, 


ŁODZIANIE NIE 


Str. 3, 


Robią to dopiero pod... przymusem — Dzięki inspek- 
cjom sanitarnym stan zdrowotny Łodzi znacznie się 
ostatnio poprawił. 


Łódź, 21 sierpnia, 
Łódź jest ladna ale brudna... Temi 
słowy określił nasze miasto jeden z człon 
ków wycieczki belgijskiej, która, jak wia 
domo, bawiła u nas przed kilku tygod- 
niami. Określenie to jest tak trafne, że 
trudno nie zwrócić nań szczególniejszej 
uwagi, tembardziej, że „brud“ łódzki po- 
siada już w historji miasta swój specjal- 
ny rozdział. Łódź w chwili obecnej, 
stwierdzić musimy, jest... czysta, jak łza. 
Tak... Łódź jest czysta... oczywiście jes 
żeli w tym tylko wypadku stan obecny 
porównać ze stanem z przed kilku lat. 
Postęp w dziedzinie hygjeny jest os- 
tatnio wielki i niewątpliwy i dlatego też 
zjawisko to, wielce notabene, pocieszają- 
ce ze specjalnym naciskiem trzeba pod- 
kreślić. Decydującą rolę odegrały tu za- 
rządzenia ministra Składkowskiego i je- 
go inspekcje. „Latający minister" stał się 
bowiem postrachem łódzkich brudasów i 
niechlujów. Wystarczyło tylko krzyknąć 
— „Składkowski jedzie”, a efekt w ciągu 
kilku godzin był niebywały.. Kto żyw 
PORERĘTRE: EENE E REEE YO) 


„Brzydkre kobiety“ 


szpecą Warszawę — twierdzi sto- 
łeczny genjusz. | | 


Z Warszawy donoszą: 

Do biura rady artystycznej miasta 
Warszawy przyszedł jakiś starszy pan. 

— Chciałbym widzieć sie natych- 
miast z prezesem — oświadczył. 

Dowiedziawszy się, że prezesa nie- 
ma, wyłożył swoją sprawę na papie- 
rze. ZY 

Proponuje on mianowicie, ażeby na 
sposób wschodni przywdziać kobietóm 
zasłony na twarze. Ale nie wszystkim, 
tylko tym, które mają ponad lat 40. 

— Kobiety w wieku wyżej tej gra- 


|Watena przy ul. 


rozpoczynał „generalne sprzątanie”, pu- 
cowańie i czyszczono wszystko, co tyl- 
ko się oczywiście dało. W staromiejskich 
zaułkach, na rynkach i targowiskach — 
wszędzie popłoch. 

A w hotelach? Wprawdzie stan ich 
daleki jest jeszcze od doskonałości, ale 
postęp jest widoczny. Olbrzymią rolę 0- 
degrała tu zwłaszcza urżędowa „wojna z 
pluskwamit". Płuskwy zostały wytępione! 
Szczurów jest również mniej! A skutki? 
Skutki nie dały na siebie długo czekać. 
Przedewszystkiern bowiem od kllku mie- 
sięcy dał się zauważyć silny spadek za- 


chorowań, Ludzie naogół mniej chorują I 


mniej pobierają zasiłków z Kasy cho- 
rych. I gdyby nie sezonowa epidemia ty- 
fusu brzusznego, który grasuje teraz 
zwłaszcza na przedmieściach, to stan 


|zdrowotny Łodzi nie pozostawialby wie- | 
łe do życzenia. 


Nie wolno jednak upajać się chwilo- 
wem zwycięstwem. Poprawa stanu zdro” 
wotnego jest bowiem konsekwencją ener- 
gicznych zarządzeń sanitarnych i częs- 
tych inspekcji ministerjalnych. Łodzia- 
nie bowiem są tego rodzaju ludźmi, że nie 
boją się wody i mydła, ale są za leniwi 
do tego, aby myć się dobrowolnie i z wła 


 Padejfrzane | 
zwadziły złoczieślci w sklepie 

a BUY gżalamieryjJinwim 
Łódź, 21 sierpnia, |będę je miał.. Takich nici w Łodzi nie- 


q. Do sklepu galąuteryjnego, Mateusza 
Drewnowskiej weszły 
dwie. eleganckie. panie. Właściciel sklepu 
skłonił się niskó, jak zwyczaj I spryt kue 
piecki każe, poczem zapytał miodowym 
głosikiem: RZE ; 

— Czem mogę służyć szanownym 


nicy — pisze projektodawca w swoim | paniom? 


memorjale — są przeważnie bardzo 
brzydkie. One to przedewszystkiem 
szpecą miasto. To też nic łatwiejszego, 
jak wydać odpowiednie zarządzenie, 
poparte grożbą kar pieniężhych za nie- 
stosowanie się do niego. A wtedy stoli- 
ca odrazu przybierze inny wygląd. 

- Projekt chwilowo nie będzie rozpat- 
rywany. $ 


E MA 


Dziś I dni następnych! 
Rekordowy podwójny program znako- 
mitej wytwórni Fox-Film. 

L Eskapada miłosna przykładnego 
małżonka za kulisami teatru. 


„Niebezg oczny wiek mężczyzny” 


W rolach głównych czarująca para z 
Hollywood Nancy Karrol i Lonis 
Moran. 

I. Wyścig na dystansie New-Jork — 
Kalifornia. 


ipek 1 Lopek sę żenia 
Niebywałe perypetie dwóch konkuren- 
tów do serca i ręki jednej dziewczyny 
W rolach głównych: Sammy Cohen 
jako szczęściarz Lopek: Harry Sweet 


jako pechowy Hipek. 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkies- 
try symfonicznej pod dyrekcją A, Czud- 
nowskiego, 

Początek przedst. o godz. 5-ej po pot- 
w sob. o godz, 2-ej po poł. w niedz. 
o godzinie 12-ej w poł. 

Ceny miejsc zniżone, w sob. od 2-ej 
do 4-ej i w niedziele od godz. 12-ej do 
3-ej wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


CZYTAJCIE 
„REPUBLIKE“ 


w 
ONSWODOGADOBROB! | iryrjerem, 


„Szanowne” panie odparły na niski u- 
kłon pana Watena lekkiem skinieniem 
główek poczem dódały: | 

— Przyszłyśmy 

po nici do wyszywania... 
— Jakie?.. — zapytał uprzejmie p. 


Jedna z pań wyjęła z torebki kartecz- 


„ ikẹ i poczęła głośno recytować: 


— D.C.M. Nr. 147290 kolor zielony, 
C.B. Nr. 504 kolor bladoniebieski. M. F. 
A. Nr. 12430 kolor żółty... 

— Zaraż... zaraz,. — przerwał zakło- 


A | potany właściciel... Panie pozwolą, że za- 
iłatwimy wszystko po porządku... DMC 


mam pod ręką, lecz tamte nici będę mu- 


| siał dopiero szukać... 


—- Nie szkodzi.. — odparła jedna z 
pań — Mamy czas, zaczekamy... 
— Więc o jakie nici pani chodzi?... 


| fa B. kolor blado niebieski... Wątpię czy 


operetki, niemniej jednak 


kazów hygjeny. A więc łodzianie, 


snej inicjatywy. Trzeba ich do tego zmu- 
szać, 


się kąpać sam, ten będzie musiał się wy- 
kąpać pod groźbą... surowej kary. Jest 
to pewnego rodzaju groteską, zdawało- 
by się żywcem wyjęta z jakiejś wesołej 
jest ona jed- 
nym skutecznym sposobem walki z nie- 
chlujstwem szerokich mas. 

Od pewnego jednak czasu energiczne 
wystąpienia władz skończyły się. Skoń- 
czyły się również inspekcje sanitarne. 
Zachodzi więc obawa, że wszystko może 
zacząć się od początku, i łodzianie zno- 
wu przestaną się myć.. Rzecz prosta, 
pogorszyłby się wówczas i stan zdrowot- 
ny, a do tego przecieź żadną miarą do- 
puścić nie wolno. 

Obecnie epidemia tyfusu brzusznego 
przybiera na sile, Jedynem lekarstwem 
jest w tym wypadku czystość i bezwzelę 


„dne stosowanie się do podstawowych na- 


jeśli 
wam zdrowie miłe, nie pijcie surowej wo- 
dy i nie objadajcie się owocami! 


Hannibal ante portas!... W 


SZIMEry 


ma.. Przeważnie u nas kupują D.MC. 
Ale poszukam... w > 
To mówiąc właściciel sklepu 
wszedł do dritgłego pokoji, 
wdrapał się na ostatni szczebel drabiny i 
począł przerzucać pudełka z nićmi. 
Nagle do uszu jego doleciały 
podejrzane szmery, 
poczem rozległ się huk spadających pu- 
dełek i trzask zamykanych szybko drzwi. 
Pan W., zaniepokojony hałasem, ze- 
szedł szybko z drabiny, a gdy wpadł do 
sklepu ujrzał drzwi wejściowe otwarte, 
a klijentek nie bylo.. 
Na podłodze leżały rozrzucone pudełka. 
Zrozumiał, że „szanowne* panie były 
zwykłemi złodziejkami i że podczas je- 
go nieobecności 
skradły z półek pudelka z nićmi. 
Przez nieostrożność prawdopodobnie 
zrzuciły jedno pudełko na ziemię i spło- 
szone uciekły. 
Pan W. wybiegł na ulicę, zaalarmował 
przechodniów i przy ich pomocy przyła- 
pał obydwie „szanowne“ panie. 
Znaleziono przy nich 
Walizeczkę. pelna towaru. 
Sąd skazał Helenę Wodzińską i Ag- 
nieszkę Majównę na 3 miesiące więzienia. 
GREENE 


I słusznie czynią miarodajne czynni- 
ki, projektując przymusowe kąpiele dla 
notorycznych niechlujów. Kto nie chce 


LUBIĄ SIĘ MYĆ! 


nm e 
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— Sprawdziłem maszyrę, proszę pa- 
ni i stwierdzam, że auto jest w najlen- 
szym porządku... 

— Ale przecież pod auto pan nie mógł 
zajrzeć... 

VARRED 


Bezprawne 
pieczętowanie 


warsztatów pracy zostanie 
zniesione 
Łódź, 21 sierpnia. 

Wbrew brzemieniu ustawy, że wer 
szłaty pracy nie mogą ulec zajęciu, eg- 
zekutorzy podatkowi pieczętują często 
z tytułu zaległości podatkowych przed- 
siębiorstwa przemysłowe. 

Bywały wypadki, że opieczętowa- 
fe przedsiębiorstwa były nieczynne w 
ciągu kilku tygodni zanim sprawę ros- 
patrzono. 

Rujnowało to nieraz zupełnie przed- 
siębiorców, i powodowało masowe po- 
zbawianie pracy robotników. 

Ostatnio opieczętowano np. jedną z 
fabryki pod Lwowem zatrudniającą 500 
robotników. Fabryka ta nieczynna jest 
dotychczas. 

Sprawą tą zainteresował sie p. mi- 
nister skarbu i polecił zbadać niektóre 
wypadki. , 

Jak się dowiadujemy ma być wyda 
ne zarządzenie w celu zlikwidowania 
tego stanu rzeczy. 


Służba kolejowa 
otrzyma nowe umundurowanie 


Ą Łódź, 21 sierpnia. 

Swego czasu donieśliśmiy już o tetm, 
że ministerstwo komunikacji wydało za 
rządzenie, na mocy którego służba ko- 
lejowa ma otrzymać nowe uprawnienia 
funkcjonariuszów policyjnych. 

W związku z tem ma się odbyć rów 
nież zmianą umundurowania, 

Równocześnie ministerstwo komuni 
kacji wydało zarządzenie w sprawie 
zwolnienia pracowników od uiszczania 
dopłat za niewynoszone części ubiorów 
służbowych. 

W myśl tego zarządzenia pracowni- 
kom, przeniesionym w stan spoczynku, 
lub też na inne stanowiska służbowe, 0 
ile uiścili już opłaty w wysokości 25 
proc. kosztów ubioru, należy wstrzy- 
mać strącanie z poborów służbowych, 
wszystkich rat z tytułu niespłacenia je 
szcze należności za niewvnoszone u- 
biory służbowe. ZA 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie uniK- 
miesz Kalectwa i śmierci. 


YWarszawianin - niewolnikiem murzyna 
Kacyk z Zanzibaru więzi od pięciu lat warszawskiego fryzjera 


Głos rozpaczy niefortunnego poszukiwacza z czarnego lądu 


„ Warszawski „Debry Wieczór" dono- 
SI; 

Przed pięciu łaty wyemigrował z 
Warszawy niejaki Jakób Brejner. Nęcony 


|nadzieją zdobycia pieniędzy Brejner po- 


jechał do Południowej Afryki, o której 
słyszał istne cuda. Kopalnia złota i bry- 
lantów — toż to kraina, w której napew 


no coś można zarobić, 

Dobrnął wreszcie do Johannesburga, 
gdzie też spotkał go pierwszy zawód. 

Obok pa miljarderów znalazł tutaj 
tysiące ludzi, zarabiających ciężką pracą 
na nędzną egzystencję. 

W krótkim czasie Brejner stracił cały 
przywieziony ze sobą kapitał i znalazł się 


rozpaczliwej sytuacji, Będąc z zawodu 
abad fpr do tego fa- 


chu i zacząć zarabiać na chleb goleniem 
tuziemców., ; 

Pewnego dnia bawił przejazdem w 
Johannesburgu jakiś bogaty murzyn w 
otoczeniu licznej świty, Ktoś ze świty za 
świty zaproponował Brejnerowi, aby za 
ciągnął się do służby u jego pana, gdyż 
właśnie potrzebmy im jest er, Po na- 
myśleBrejner zgodził się, nie miał bo- 
wiem nic lepszego do wyboru. 

Odtąd stał się on „nadwornym” fryzje 
rem bogatego murzyna. 

Wkrótce cały „dwór” wyruszył do 
miejsca stalego zamieszkania, do Zanzi- 
baru, a razem ze wszystkimi pojechał do 
tego zakątka Czarnego Lądu Brejner. 

Minęło pięć lat. 

Obecnie rodzina Brejnera otrzymała 
od niego list ze stemplem Konga francus 


kiego, w którym pisze on, że jest... format 
nym niewolnikiem swego czarnego 

Bardzo często odbiera cięgi, ale jest 
zupełnie bezbronny. Jest on jedynym 
białym wśród morza murzynów. 

Jego chlebodawca uważa, że Brejner 
jest mu winien pieniądze za utrzymanie i 
dlatego nie chce ga zwolnić ze służby, 

Zresztą — pisze Brejner — gdyby na 
wet pozwolono mu opuścić ten ziki 
kraj afrykański, to bałby się puścić sam 
w niebezpieczną drogę, gdzie z każdego 
kąta wyziera śmierć. 5 

Nieszczęsny Brejner błaga rodzinę o 
pomoc, 


Trudno przewidzieć, czy uda się w 


czemkolwiek pomóc niefortunnemu po- 
szukiwaczowi złota i trzymanemu w nie- 
woli iryzjerowi czarnego wiadcy. 


Niedowiarek 


Mam pewnego przyjaciela, który jest stra- 
sznle bojaźliwy. Poprostu do przesady, Mój 
przyjaciel nie ma zaufania do nikogo I do ni- 
czego. Gdy naprzykład podaje komuś rękę na 


przywitanie, to potem sprawdza czy ma wszy» 


stkle pięć palców u ręki, Straszny niedowiarek!. 

Zdarzyło się przed kilku tygodniami, że mój 
przyjaciel otrzymał w spadku większą sumę 
pieniędzy. Przez trzy dni chodził jak struty. 

— Co ci jest? — zapytałem, widząc jego 
skwaszoną minę, 

— Mam zmartwienie... Nie wiem co zrobić z 
pieniędzmi, Gdzie je. ulokować?,, 

— Ulokować?.. Taki kapitał chcesz uloko- 

„wać?.. Kto dziś lokuje torsę?., Forsą się 
obraca!... 

— Obraca, powiadasz, — odrzekł mój przy 
łactel i zamyślił się złęboko. — Łatwo ci to 
powiedzieć. A jak pożyczę komuś i potem mi 
nie oddadzą?... 

— To złóż pieniądze do banku, 

-— Sądzisz, że bank jest pewny?. a jak 
bank zrobi plajtę?... I 

— To wybierz dobry bank,» 

Pokiwał głową i odszedł... 


„Spotkałem go po kilku dniach, Był tak sa-| 


mo zmartwiony. 

— Serwus, jak się masz!,, — zawołałem, 

„Spojrzał na mnle podejrzliwie, wyciągnął 
tękę i rzekł: 

— Chodzę jak trup.. To strasznie męczy... 

— Co cię tak męczy?,, 

— Pilnowanie banky... Cały dzień siedzę na 
schodach i pilnuje. Słyszy się ciągłe o tylu 
włfamaniach,.. 

— Człowieku, przecież oszalejesz?.., 

— Więc poradź mi.. Co mam zróobić?., 

— Ubezpiecz pieniądze, złożone do banku. 
Ża drobną opłatą zaasekurujesz się na wypa- 
dek plajty banku lub włamania,,. 

Pokiwał smętnie głową i poszedł... 

Po kilku dniach znowu go spotkałem. 
eeeWygiódat hiz ak cień. 

'— Człowiekii, co ci znowu dolega? 0" 

Spojrzał -na mnie 
part cicho: 8 

— Nie wiem co zrobić... 

— 'Ubezpieczyłeś pieniądze, 
banku? ` 

— Właśnie... O to chodzi.. Teraz muszę 
pilnować dwóch instytucji. Banku i towarzystwa 
szekuracyjnego.. Już nie mam sil.. Widzisz jak 
wyglądam. Słuchaj, czy nie można zaasekuro- 
wać zaasekurowanych pieniędzy, które leżą w 
banku P... BOLSKI. 


Hauo ' Tu adje: : 


11,56 — 12,05 Syśnał czasu, hejnał marjacki. 
12.05 — Koncert z płyt gramofonowych. 12,50 — 
Wiadomości z P. W, k. 1300 — Komunikat me- 
teorologiczny. 1540 — Komunjkat gospodarczy. 


DANE Gy) 


„pz | 


obłędnym wzrokiem i od- 


złożone do 


16,15 — Komunikat harcerski. 16,30 — Koncert 
z płyt gramofonowych 17,25 — „Skrzynka“ po- 
oztowa”. 17,50 — Ostatnie nowiny z P,W.K, 18,00 


"Koncert orkiestry kina „Casino” pod dyr. A. Fur 

mańskiego. 19,00 — Rozmaitości. 19.25 — Komu- 
nikaty: rolniczy, meteorologiczny, oraz „Skrzyn- 
ka pocztowa rolnicza” — omówi inż, Wacław 
Tarkowski. 19,56 — Sygn a 20,05 — Od- 
czył z Katowic. 20,30 — Koncert wieczorny or- 
Eier Filharmonji warszawskiej. 21,30 — Stu- 
chowisko z Katowic. 21,15 — Komunikaty mete- 
orologiczny, policyjny i sportowy. 2300 — Mu- 
zyka taneczna z Poznania 
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Modernizacja Japonii postępuje naprzód w szałonem tempie. Obok monumental 
nych gmachów i przejawów kultury europejskiej, spotyka się tam jednak jesz- 
cze na każdym (roku obrazki starych czasów. — Na zdjęciu naszem widzimy 
cztery zdjęcia ze stolicy Japonii, w Tokie. U góry obok potężnego domu w to- 
wej dzielnicy, widzimy stara uliczkę z drewnianymi domkami. U dołu: japon- 
kj-emancypantki, uprawiające z zamiło waniem sport lotniczy, a obok japonki 


starej daty, które nie mogły sie "dotad 


Drobiazgi | Ró złcie. 


go kimona. 


zdecydować na porzucenie tradycyjne- 


"Nowa isieęskka dia łodzi. — łódż czy 


Wemnecja?.— 


Handel amtylcazni bedzie 


chroniony usia vw a 


nyrolę Eiki 
go miasta są poprostu klęską..Strugi wo 
dy wsiąkają w rozkopane” 
chodniki, tworząc 

olbrzymie kałuże błota 


= 


w które grzęzną aż po kostki nieszczę- | 


sne nogi przechodniów. 

O ile przedtem chodzenie po ulicy 
było połączone z akrobatycznemi prze- 
skokami poprzez zwały kamieni, de- 


sek, płyt i różnych narzędzi, bezcere- 
monjalnie rozłożonych pośrodku jezdni, | 


- łyle teraz sytuacja pogorszyła się 
(smacznie, albowiem akrobatyka nic już 
nie pomoże — 

tu już trzeba być zawodowym  żegla- 
rzem i marynarzem, 

Błocisko rozwielmożniło się na uli- 
cach łódzkich, a tupetu dodają mu pę- 
dzące auta, które rozpryskują brudną 
miazgę na wsze strony. 

Kiedy już nareszcie Łódź przestanie 
grać rolę Wenecji w okresie didżystych 
pckód? 4 


s. 
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ws adigódź, 21 sierpnia: f 
-4 W obetner chwili deszcze dla nasze 


jezdnie if e 
3 N |notuje się” 


Niewielu: znawców potrafi odróżnić: 
prawdziwy antyk: od zręcznie podrobio 
nego falsyfikatu. 7 

To też w żadnej gałęzi handlu nie 


tyle oszustw co w handlu antykami. 
W niektórych miastach na zacho- 
dzie istnieją specjalne fabryki, produku 
jące antyki wszelkich stylów i epok, 
przyczem imitacje te są tak łudząco 
wierne, że 
wprowadzają w błąd nawet znawców. 
Wkrótce jednak ma się ukazać roz- 
porządzenie, wymierzone przeciwko o- 
szustwom na tem tle. 


Na podstawie ustawy o nieuczciwej: 


konkurencji ma być wprowadzony 
system rejestracji antyków rzeczywis- 


tyc 

przez wybitnych znawców, którzy każ 
demu zabytkowemu okazowi wystawią 
specjalne świadectwo i okaz ostemplu- 
Ją. : 
Rejestracja taka przeszkodzi także 
wywozowi zagranicę znajdujących się 
w kraju wartościowych zabytków. 


Pogrzeb po 14 latach 


y 


Sensacię w berlińskiej policji wywo- 
tato niedawno doniesienie, że w jednym 
z największych zakładów pəgrzebo- 
wych w stolicy Niemiec, w zalutowanei 
trumnie, przechowuje się jakiegoś nie- 
boszczyka, ukrytego w piwnicy. 

Policja przypuszczała, że ma się do 
czynienia tu z jakąś zbrodnią, przy- 
czem ofiarę jej, w zalutowanej trumnie, 
przemycono jakimś sposobem do zakła- 
du pogrzebowego. Przeważało jednakże 
przypuszczenie, że całe doniesienie jest 
mistyfikacią. 

Z konieczności jednak urządzono re- 
wizję w zakładzie wspomnianym i 
stwierdzono, że doniesienie opierało się 
na prawdzie. 

Istotnie w piwnicy była trumna za- 
lutowana i mieszcząca zwłoki ludzkie. 
Jednakże zbrodni nie było. Co najwy- 
żei tylko przekroczenie przeciw zdro- 
win publicznemu. * 

Zwłoki owe' bowiem są szczątkam: 
pewfiego studenta tureckiego, który 14 


krycie w jednym: z zaałsłazcidbwy 
pogrzebowych w Berłimie 


lat temu był na uniwersytecie w Ber- 
linie i zginął wskutek jakiegoś wypad- 
ku na ulicy, a nosił nazwisko Sartis 

Zmarły należał do bogatej rodziny 
tureckiej, więc w roku 1915 oddano ie- 
go szczątki do zabalsamowania, do tt 
mieszczenia w trumnie i odesłania do 
Turcji. 

Jednakże wtenczas była w całej peł 
ni wojna; na transport taki potrzeba 
było pozwolenia władz wojskowych, 
które się z tem nie spieszyły, więc wła- 
ściciel zakładu pogrzebowego umieścił 
trumnę w piwnicy, czekając na zawar- 
cie pokoji. 

Woina skończyła się, a krewni zmar 
łego w Turcji wskutek rewolucji popa- 
dli w biedę i musieli wyemigrować 

Dopiero teraz, prawdopodobnie któ- 
ryś z urzędników zakładu pogrzebowe- 
go, przez jakąś zemstę, doniósł o tajem 
niczej trumnie policji i dzięki temu mo- 
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Artyści łódzcy 
zdobywają coraz większe uznanie 
w stolicy 

Od kilku tygodni część zespołu łódz- 
kiego teatru miejskiego bawi na gościn- 
nych występach w Warszawie, gdzie w 
teatrze „Elizeum* przy ul. Karowej 18 
wystawia sztukę Gordina p.t. „Mira Ef- 
ros“ graną Ostatnio z wielkiem powodze 
niem w i, 

Prasa stołeczna przyjęła sztukę í grę 
artystów z wielkim uznaniem, Nasi ulu- 
bieńcy mieli już dawno wyjechać do Lwo 
wa ina kresy wschodnie, lecz co wie- 
czór j 
przepełniona widownia powstrzymuje 

ich jeszcze w stolicy, 

Ostatnio w wychodzącym w Warsza- 
wie pod redakcją Wacława Grubińskie- 
go tygodniku „Echo tygodnia" ukazała 
się krótka recenzja z gościny trupy łódz- 
kiego Teatru Miejskiego. 

Recenzyjka ta, napisana przez Jana 
Adolfa Hertza, stanowi część większej re 
cenzji, obejmującej sprawozdania z kilku 
innych teatrów stołecznych, a treść jej 
jest następująca: 

— „Zawitał do nas w gościnę zespół 
Teatru Miejskiego z m. Łodzi. ztuka 
Gordina jest próbą stworzenia środowis 
kowego dramatu mieszczańskiego a la 
Czechow. Ale próba się nie udała: za- 
miast dramatu jest tylko melodramat o 
dość probelmatycznej wartości, Ale za 
to wykonanie było pierwszorzędne, Przo 
dują pp. Horecka i Dąbrowska”, 


Nowy sezon 
w Moskiewskim Teatrze Artyst. 
Moskiewski Teatr Artystyczny po kil 
ku gościnnych występach w Kijowie i 
Charkowie 
wrócił już na stałe do Moskwy, 
gdzie czynione są przygotowania do roz 
poczęcia nowego sezonu, którego inaugu 
racja nastąpi dnia 7-go września. 
Teatr Artystyczny zamierza wysta- 
wić w tym roku szereś nowych sztuk, a 
mianowicie: „Dziwak*  Afinogienowa 
(treścią sztuki jest los inteligencji w pań 
stwie socjalistycznem), „Piotr“ Aleksan 
dra Tołstoja i „Dwór“ Karawajewej, 
Pozatem Moskiewski Teatr Artysty- 
czny przygotowuje „Chatę Wuja Toma” 
ijedną z komedji Szekspira, 


Oryginalna 
propaganda 
Teatr niemiecki na statku obje- 
dzie cały świat 
W Hamburgu powstał oryginalny pro 
jekt przeprowadzenia po całym świecie 
propagandy teatru niemieckiego. 

Projekt ten mógł się zrodzić nietylko 
wśród miłośników sztuki teatralnej, lecz 
z równem powodzeniem wśród miłośni- 
ków sportu żeglarskiego. Cóż może mieć 
wspólnego sport żeglarski z teatrem? 
Jednakże istnieje pewien związek. Okrę 
ty mają przyjść z pomocą teatrowi, 
rzedsiębiorcy zbudowali czteromasz 
towy statek i urządzili na statku 
prawdziwy teatr, obliczony ma 500 miejsc 
Pierwsza podróż odbędzie się do brze- 
gów Ameryki Północnej i Południowej. 
Statek nosi nazwę „Pro Arte", Z Hambur 
ga odpłynie dopiero w styczniu 1930 ro- 
t, 

Na statku prócz przedstawień teatral- 
nych będą stałe wystawy malarskie, 
Praca nad ta imprezą trwa już 

od dwóch lat, 
lecz opinja publiczna dowiedziała się o 
tem dopierg teraz. 


Teatr czynny 
przez cały dzień 


Pewne konsorcjum amerykańskie 
wydzierżawiło w Paryżu na Montmax- 
tre nieczynny od dłuższego czasu teatr, 
w którym odbywać się będą 
przedstawienia przez cały dzień. 
Pierwszy seans rozpocznie się o godzi- 
nie 9-ej zrana i składać się będzie z 
wszelkich możliwych rozrywek arty- 
stycznych, a więc: z króciutkich utwo- 


że, po 14tu latach, zwłoki turka znaidą|rów scenicznych, przeplatanych muzy- 
ką, filmem i atrakcjami kabaretowemi. 


miejsce wiecznego spoczynku. 


m. 


Profesor amerykański-zbr 


— 


zabili swoją uuczemicę, kióra byla 
jego kochanka 


Ma uniwersytetach amerykańskicf szerzy się 
zepsucie 


Cały miesiąc trwał proces profeso- 
ra weterynarji i lekarza na uniwersyte- 
cie w mieście Kolumbus, stanu Ohio, 
d-ra Jameso Snooka, który zamordo- 
wał uderzeniami młotka w głowę jedną 
z uczenic tego uniwersytetu, słynną z 
piękności Theorę Hix, o czem w swo- 
Im czasie obszernie donosiliśmy.s 
_ Morderstwo było dokonane w chwi 
li sprzeczki miłosnej, w której Theora 
Hix zażądała od profesora, ażeby ten 
porzucił żonę i dzieci, gdyż inaczej ona 
je pozabija. Tak twierdził oskarżony. 

Wina profesora Snooka jest tak o- 
hydna, że dziwić nikogo nie może , iż 
sędziowie przysięgli potępili go jedno- 
głośnie į odrzucili wniosek o przedsta- 
wienie go do łaski, tak iż nie ulega wąt- 
pliwości, że profesor Snook będzie stra- 
cony na krześle elektrycznem. 

Szczegóły tej rozprawy odsłoniły 
tak daleko idące zepsucie i wyuzdanie 
na uniwersytetach amerykańskich, że 
można się spodziewać wkroczenia ciał 
prawodawczych i jakichś prób uzdro- 
wienia stosunków. 

Theora Hix mianowicie, podobnie 
jak wiele innych jej koleżanek, miała 
już wiele afer miłosnych. a sieci swoje 
zarzucała nietylko na kolegów. ale i na 
profesorów i jeden z nich, profesor ana- 
tomji, był nawet początkowo podeirze- 
wany o morderstwo, które Snook po- 
pełnił. 

Na SŚnooka zamordowana zwróciła 
uwakę, jako na znakomitość naukową 
i na człowieka powczechnie szanowane 
go, a przytem człowieka bardzo boga- 
tego. 

Profesor Snook bowiem. który 0- 
becnie liczy lat 42, już w 30 roku swe- 
go życia otrzymał katedrę, a iego ba- 
dania nad zwalczaniem chorób 
zwierząt dały mu olbrzymią praktykę 
i olbrzymie zarobki. "ssb 


Stosunki pomiędzy oboigiem trwały 
trzy lata i przez ten czas starannie by- 
ły ukrywane. 

Oboje schodzili się we wspólnem 
tajnem mieszkaniu, innem. niż mieszka- 
nie oficjalne każdego z nich, a w któ- 


wśród | 


rem uchodzili za męża į żone. To miesz- 
kanie przekształcone zostało przez 
Theorę Fix w formalną satanistyczttą 
świątynię namiętności i wynzdania. 
Za jej inicjatywą oboje zażywali 
środki podiiiecające, tak zwane Aphro- 
disiąką, które doprowadzały zbrodniczą 
parę do stanu najwyższego podniecenia 


1 pociągały za sobą orziastyczne wy- 


bryki. f 

Ulubionym ich środkiem pod:rieca- 
jącym, którego na rozkaz panny. Hix 
Snook dostarczał, miało być Anhalo- 
nium, wyciąg z pewnego rodzaju kak- 
tusa, rosnącego na Meksykańskich wy 
żynach, odurzająca trucizna, która wy 
wołuje plastyczne złudy zmysłowe i 
chwilowo podn'eca energię. 

Oskarżony, który z początku prze- 
czył wszystkiemu, wyznał wreszcie 
całą prawdę. 


Mianowicie podczas przejażdżki au- | 


tomobilem panna Hix, domagając się a- 
żeby rozstał się z żoną, zrobiła. mu 
straszną awanturę, tak że zdawało się, 
iż musi nastąpić zerwanie. 

Niesiety nastąpiło pogodzenie się, 
poc” "i oboje pojechali do opuszczone- 
go lioielu, gdzie zwykłe mieszkańcy 
miasta spędzali sobotę po południu i 
niedzielę, profesor Snook otworzy: 
drzwi kluczem, który się przypadkowo 
nadawał do zamku, a we wnętrzu na- 
stąpiła zwykła scena pijanej miłości, 
w ciągu której profesor Snook młot- 
kiem, jaki znałazł pod ręką, zmiażdżył 
głowę swojej uczenicy. 

Oskarżony tłumaczył się. w ciągu 
ponownej sprzeczki panna Hix dobyła 
rewolweru i chciała go zastrzelić, a on 
w obronie własnej użył takiej broni ja- 
ka była pod ręka. 4a cą 

Jednakże śledztwo „wykazało, że 
Theora Fix; wogóle nie miała. rewol-- 
weru. > lał wiĄńić 

W mieście Kolumbus oburzeńie na 
zbrodniczego profesora było tak wiel- 
kie, że władze mtusiały użyć bardzo 
znacznej siły zbrojnej, aby uchronić wię 
zienie przed wdarciem się tłumu, który 
chciał zlinczować oskarżonego. 


|| „EXPRESS 


odniarzem | Szpiedzy i 


kontrszpiedzy 


$rzekupiony pilot. — Zamasfomany tłumacz 
sądowy.—$fofatetsiwo nurka. 


Ostatnio wyszła w Londynie niezmier 
nie ciekawa książka Richarda W. Rowe- 
na p. t.: „Spy and counter-spy", podają- 
ca moc interesujących szczegółów ze 
szpionażu podczas ostatniej wojny świa- 
towej. 

Z zawartych w tej książce danych wy 
pływa, że koalicja wraz z państwami 
centralnemi utrzymywała kolosalną, bo 
złożoną z 45 tysięcy osób armję  szpie- 
gów, której utrzymanie  pochłaniało 
wprost bajońskie sumy, 

Z wielu rozmaitych szczegółów, doty- 
czących służby szpiegowskiej, cytuje Ro 


wan między innemi, w jaki sposób otrzy- | dn 


mała Anglja potrzebne jej.dane w najno- 
wszym wówczas wypuszczonym przez 
niemców aparacie lotniczym Fokkera, 

Po porozumieniu się w tej sprawie z 
Berlinem, agent wywiadowca angielski 
zdołał przekupić jednego z niemieckich 
lotników, przydzielonego doo bsługi Fok 
kera, Pilot ten podczas jednego ze 
'swych lotów przeleciał poza linję nieprzy 
jacielską i oddał nowy aparat w ręce an- 
gielskie. 

Rowen opowiada również o niemcu, 


który pełnił służbę tłumacza przy francu 
skich sądach wojennych. Bywał on więc 
obecny przy rozpatrywaniu spraw © 
E EAREN i w ten sposób mógł, będąc 
sam ukrytym szpiegiem niemieckim, in- 
formować swych przełożonych o tych ze 
swoich kolegów, którzy zostali zdemas- 
kowani, ujęci i straceni. 

Bezcennych wprost informacji dostar 
czał admiralicji angielskiej słynny ze 
swej nieporównanej odwagi i wytrzymało 
ści nurek E, C, Miller, Był on zazwyczaj 
delegowany do poszukiwań zatopionych 
przez anglików niemieckich łodzi podwo 


: 


ch, j 
W r. 1915 Miller, narażając a do 
w 


stał się do kabiny k zatopi 
nej około Kant łodzi i wydostał znajdują 


cą się tam skrzynię z najrozmaitszemi pla 
nami, które były nieocenione 

ze względu na ich pierwszorzędną wa 

W ten sposób zdobyli wówczas an 

cy plany2 nowych pływających półmino 
wych i moc rozmaitych wskazówek, któ- 
re w ich ręku obróciły się w broń prze- 
ciw wrogowi. 


m e m 


Węże, krokodyle i rekiny 


ma usiugach mody 


Oprócz ojców, mężów, kochanków, a 
czasami i braci moda kobieca pociąga 
moc ofiar wogóle w świecie zwierzęcym. 


t| Gdy kapelusze naszych żon, córek czy 


kochanek przypominały chodzące oddzia 
ły ornitologiczne gabinetów  zgologicz- 
nych, pokutowały z tego powodu niezli- 
czone rzesze płactwa, począwszy od mi- 
niaturowego kolibra, a kończąc na stru- 
siu. 
Obecnie w związku z panującą wśród 
pań modą na wyroby ze skóry wężowej, 
jaszczurczej czy krokodylej zabito w r. 
ub, na wyspach Borneg i Jawie około 800 
tysięcy węży i około miljona jaszczurek. 

Skór krokodylich dostarczają przewa 
żnie okolice Missisipi, Luizjana, Floryda, 
LEO ASD 


Meksyk, Ameryka Środkowa i Wenezeu 
ela, Nawet straszliwe rekiny, te prawdzi 
we tygrysy oceanu, musiały podporządko 
wać się modzie i złożyć na jej ołtarzu swe 
chropowatej skóry, z których wyrabiają 
się eleganckie torebki ręczne. 


Lekarz-dentysta 


Famy Horowicz 


Cegielniana 25, I p. fr. 
Ordynuje w godz. 9—1. 


„FV, Iy moje marzenie!” 


Nowy sukces 


~S 


Przez kilka minut panowało w gabi 
necie niczem niezmącone milczenie. 
Jastrząb i Socha zastanawiali się nad 
możliwością wypowiedzianych przed 
chwilą przypuszczeń. Oparte były one 
jedynie na domysłach, lecz posiadały 
wszystkie cechy prawdopodobieństwa. 


Jastrząb podziwiał Sochę, który 
wszystkie swe przypuszczenia wypo- 
wiadał z taką pewnością, tak przekony 
wująco, że mimowoli zaczynał czło- 
więk wierzyć, że są one oparte na kon 
kretnych danych. 


„Trzeba przyznać”, myślał Jastrząb, 
„że ten Socha ma głowę na karku. Jeś- 
li jeszcze któregoś dnia mielibyśmy uj- 
rzeć na ulicy paradującego Pietrzyka, 
to nie będzie już wówczas ulegało wąt- 
pliwości, że Socha ma rację“. 

Ktoś zapukał do drzwi. 

— Wejść! — zawołał Jastrząb, pod 
nosząc do góry głowę, trzymianą do- 
tychczas na rękach opartych o biur- 
ko. 

Do gabinetu wszedł 


Kasprzyk i zatrzymał się w progu. 


wywiado wca 


Zkrodmia 
dr. Kilandra 


| 
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N 
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52) 
— No, ccóż, panie Kasprzyk, — 


Ii zwrócił się do niego Jastrząb. —- Opo- 


wiadaj pan, czego się pan dowiedział. 

— Panie naczelniku, melduje, że sto 
sownie do otrzymanego rozkazu, uda- 
łem się ze spisem rzeczy skradzionych 
u pani Julji Zamrozińskiej do iombardu. 
Zgłosiłem się do dyrektora, który po- 
lecił urzędnikowi sprawdzenie, czy w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni nie zo- 
stały zastawione przedmioty wyszcze- 
gólnione w spisie. Poszukiwania te 
trwały bardzo długo. W ciągu tego cza 
su zastawiono dużo pierścionków, lecz 
żaden z nich nie odpowiadał op'sowi 
pierścionka skradziońego u pani Zainro 
zińskiej. 

— Więc nici z całej sprawy? -— za- 
pytał z rozczarowaniem w $łos.e Ja- 
strząb. 

— Nie zupełnie, panie naczelniku, — 
uśmiechnął się z zadowoleniem Kas- 
przyk. 

— No, to mów pan, do stu tysięcy 
diabłów! — zawołał Socha. — Na co 


miotów, — meldował Kasprzyk, — zna 
leziono już pod koniec pierścionek, któ 
ry w zupełności odpowiada opisowi 
pierścionka skradzionego u pani Zamro 
zińskiej. Pierścionek ten został zasta- 
wiony w ubiegłym tygodniu w ponie- 


£ | działek przez jakiegoś niedbale ubrane- 


go młodzieńca. Kwit lombardowy jest 
wystawiony, jak zwykłe na okaziciela, 
więc nie można było stwierdzić, kto za 
stawił ten pierścionek. 


— Właśnie to jest najsłabsza strona 
tej całej sprawy, — powiedział Jastrząb 
No, ale mów pan, czego się pan jeszcze 
dowiedział. 

— Rozmawiałem, panie naczelniku, 
również z taksatorem. Okazuje się, że 
zauważył on tego gościa. który zasta- 
wił pierścionek. Zwrócił on uwagę na 
niego z tego powodu, że pierścionek, 
bądź przedstawiał wartość przeszło ty- 
siąca złotych, a gość przedstawiał sią 


-f nieszczególnie. 


— Czy nie zauważył przypadkowo, 
— zapytał Jastrząb, — jakiegoś szcze- 
gółu, po którym można byłoby poznać 
tego gościa? Jeśli zwrócił on na sie- 
bie uwagę swym wyglądem, to ten tak- 
sator przyjrzał mu się przecież do- 
brze? 

— Zadałem mu właśnie takie pyta- 
nie, — odpowiedział Kasprzyk z pew- 
nego rodzaju dumą. — Odpowiedział 


pan czeka? Kto wie, czy nie złapał nanj mi, że nie może ręczyć napewno, „lecz 


nitki, która zaprowadzi nas do kłębka. 


zdaje mu się, że gość ten był pozbawio 


on tego pewien, lecz tak mu sie zda- 
wało. 

Jastrząb aż podskoczył. 

— Brak dolnej części lewego ucha? 
— zawołał, — Poczekajcie... poczekaj- 
cie... Ja znam kogoś, kto nie ma części 
lewego ucha... Ale kto to jest? Kto to 
jest? 

Jastrząb zaczął biegać / zdenerwo- 
wanym krokiem po pokoju.  Więdział 
napewno, że zna takiego osobnika, lecz 
nie mógł sobie przypomnieć, kto. to 


jest i gdzie go widział. A wiedział, ‘że 

widywał go nawet bardzo często. 

e í 3 r 
— Nie! — zatrzymał się nagle. — 


Teraz nie przypomnę sobie. Jestem za- 
nadto zdenerwowany. Zanotował pan 
sobie, panie Kasprzyk numer kwitu lom 
bardowego 


— Tak jest, panie naczelniku! Zano 
towałem sobie numer kwitu lombardo- 
wego i poleciłem, by wrazie zgłosze- 
nia się kogoś z tym kwitem, zawiado- 
miono nas natychmiast telefonicznie i 
bezwzględnie postarano się o zatrzyma 
nie posiadacza teko kwitu aż do nasze- 
go przybycia. i 

— Bardzo dobrze pan zrobił, —.po- 
chwalił Jastrząb wywiadowcę. — A 
teraz niech pan uważa. Uda się pan ta 
tychmiast do pani Zamrozińskiej. ' Musi 
pan pojechać z nią do lombardu, żeby 
obejrzała ten pierścionek i stwierdziła 
czy jest iei własnością, czy nie. 

(D. c. n.) 


tej d: ; j 
i 


Lenia Fuchs a to mur 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 
reklamową do 


Akwizycji ogloszeń 


FUCHSA 


Biełrkowska 50, tel. 21-36 


Przedsiębiorstwo robót 


BUDOWLANYCH I KANALIZACYJNYCH 


„RAWIEKI i WINTER” 


Sp. ż ogr odp, INŻYNIEROWIE. Sp. z ogr. odp 
„uł. Kilińskiego M 41, tel. 72-96. 


Roboty budowlane. — Roboty. żelazo-betonowe, 
Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 


KONCESJONOWANE BIURO PRZYŁĄCZE KANELIZACJI 


domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej. 


kę 6. 0% 


Plany i kosztorysy robót kanalizacyjnych. 


Dr. med, 


Poradnia Weneroiovitzna y py D(a 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka |.  |powrócił. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, Cogieiana 43 
Od 11—12i 2—3 przyjmóje PZ Tel. 41-32. 

W niedziele i święta od 9—2 pp. ] ą 
Leczenie chorób ; Specjalista chorób 

Wenerycznych, moczopłelowych | skórnych wenerycz 

i skórnych, nych i moczopłcio- 

Badanie krwii wydzielin na syfilis i tryper wych. Naświetlanie 
Konsultacje z neurologiem i urologiem | lampą kwarcowa. 


urządzamy 


miejskicwo parkamu, 


Gabinet światło-leczniczy Przyjmuje od 
, Kosmetyka lekarska g. 8 do 10 rano EEE otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kiliń- 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet od 5—8 w. skiego | Śkwerowej. 


Porada 3 złote. Dla pań oddzielna Aa 


poczekalnia od 3—5 


—— 


Doktór Dr. med.. EM h 


P. Klinger Iii 


specjalista cho 
horoby weneryczne. skórne | włosów | rób skórnych - B 
à ANDRZEJA 2, TEL. 32-28. wenerycznych p 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy |. i EN geh 
krwi I wydzielin. Przyjmuje codziennie] uj, An 


trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta, 


święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- | Przyjmuje od 8—2 


u Poj, wał z BIZ * 


a dla a ni (Pi „a ka 62) ASER ! W R W W 05 Wy u śŻy CH AN h Bag.) nA 
1—2 w Lecznicy (Piotrkows w niedziele i święta 

REM | SZOFER),:"" 
a ; ant osa | pierwszorzędny z dobrymi | NELLE 


z 


Loci 


ul. CEGIELNIANA 29 
Gabinet wenerologiczny 


świadectwami POWRóCiŁ 


SI w Ds. ód. POTRZEBNY | thor. skórne 


ł weneryczne 


powi I Xe 
Reklamy swiefine 
| w Parku Kolejowym 


Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI 
reklamy świetle ma słunach 


Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między 


Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone 
będą od zmroku w przeciągu całej nocy. 


Reklama świetlna jest tania i celowa. 
Reklamy świetlne w Parku Rolejowym 
Sienkiewicza 39, tel. 24-47. 
od 11—1 i od 5—8 w, w niedziele i Tel. 59-40 Z í ; | 


RÓŻNE mieszkania do wynajęcia, róg 
Narutowicza i Zagajnikowej oraz pi- 
wiarnia į sklep spożywczy. 28 


OBUWIE, firanki, swetry, bielizna, ma 
nufaktura na raty tanio „KREDYT“ ul 
A š : Nawrot Nr. 15, l-sze piętro, front. 
do sine osobowej MASZYNĄ. | Nawrot 2 aa m OMUTYCZNO: 
. GRONA x PADA GWARA tel. 79-59 OBIADY gospodarskie smaczne ulica POWRÓCIŁ 
ul. Zielona Ne 6 ALSO A atopen kew żodztwnęch, '. przyj. do 10 ranojSkwerowa 18, lewa oficyna I p. 22 


-|PiotrKowska 99 Piotrkowska51 


awię 


RZY ot 


RERAN 


Scatr Swietiny 


CASINO 


z powodu gruntownego remontu 
zamknięty. 


Tegotoczny prógram „CASINA” 


"będzie ewenementem 'w' świecie 


filmowym. 


Doktór 


EM 


specjalista chorób 
zwą skórnych, wenerycz 
9 nych i moczopłcio- 


- wych 
CH | przeprowadził 
się na ul. 
AMA | P | otrkowską70 
(róg Traugutta), 
tel. 81-83 
Przyjmuje od 8.30 


do 2.30 pp, od 6 
Wido 8.30 w., w nié- 
"| dzielę i święta 
ód 10 do i-ej 


Doktór 


Udiowiejczyh 


Chor. skórne 
i 


Telefon 45-49, kładać w administracji pisma od 4—8 R 
D-ra S. KANTORA Ghor: skóróć | 30073 CARETO. TERRAE NTA pań spec, od4-S5IUBIORY męskie, damskie obuwie, Tel 44-92 
dla leczenia chorób skórnych 1 weneryczne. w niedz, od 11-2 ppiswetry na wypłatę Piotrkowska JZPrzyimuje codzien- 


i łci h Przyjm, od 12—2, dla niezamożnych 
: cm boa olka Z" i r 7/4—81/, w | ZPN ae Y Lm Y fan Y a Y ceny lecznic | 


ZĘ 


Doktór 


Wokowyshi 


powrócił. 


cegielniana 25 
Telefon 26-87 
Specjalista cho 
rób skórnych. 
iwenerycznych 
Elektroterapia, 
Leczenie lampą 
kwarcową, 
przyjmuje od godz 

8—2 i 6—9 
wniedz.i święta 9-1 
Dla pań od 5 — 6 


oddzielna poczek. 
r Ok Odin dos 


Dr. L Suchowczycki 


Plac Dąbrowskiego 2, tel, 43-94 
Choroby chirurgiczne, 
Przyjmuje od gadz, 4—7 po poł, 

e ŁZY NZZORKIA OPACZ 


GPUIĘ 
bielizne 


wszelką starannie i niedrogo. Piotrkow- 
ską 255 m, 42, l of 2-e piętro, 
Pw a E zw ZZA: 


lekarz - Dentysta 


w 


b. Markus: 
Hushaunowa 


tel 21-23, 


II wejście, 1 piętro; nie od 2—9 wiecz, | Godz. przyjęć 3—7 
i| POCZ niedziel 


Konopacka znów 
trenuje 


Nasza słynna rekordzistka Konopac- 
ka-Matuszewska rozpoczęła znów trenin 
gi i weźmie udział w najbliższych zawo- 
dach. Dzięki temu Polska reprezentacja 
lekkoatletyczna została znacznie wzmo- 
ceniona. 


| 


Balsze zgloszenia 


do temisowyciha mmisirzestw iocizi 
W dalszym ciągu wpływają zgłosze- | tomobilklub do dnia 25 bm. włącznie, 


nia zagranicznych tennisistów do teniso- 
wych mistrzostw Łodzi. 


stym udział zgłosili dwaj znani tennisiś- 
ci austrjaccy K-sel jr. i Aiserman. 
głoszenia przyjmowane są przez Au 


Jak się dowiadujemy w dniu onegdaj | nieważ ma zwichniętą nogę. 


Dowiadujemy się, że znany tennisista 
gdański Gotlieb. nie weźmie udziału, po 
Mistrzó. 
stwa senjorów rozpoczną się 28 b. m., zaś 
juniorów 27 b, m, 


Niebywały skandal sportowy 


na trójmeczu słowiańskim w Warszawie 


Zawodnik jugosłowiański znieważył czynnie sędziego polskiego 


Na zakończeniu trójmeczu pływac- 


kiego państw słowiańskich, który od- | 


był się w Warszawie zaszedł niezwykle 
przykry incydent, godny jaknajbardziej 
ostrego napiętnowania. Rzecz miała się 
jak następuje: W pewnym momencie 
meczu waterpolo pomiędzy Czechosło- 
wacją a Jugosławia, zakończonym jak 
wiadomo wynikiem nierozstrzygniętym 
2:2 jeden z napastników czeskich strze 


ta, bramkarz z trudem łapie piłkę znaj- | | 


dwjącą się jednak już w bramce, 
Sędzia główny p. Semadeni gwiż- 


dzie, ma jednak watpliwości czy były | r 


wogóle tcierować w organizacji 

Naszem zdaniem Polski Związek Pły 
wack] powinien poczynić kroki, aby ta- 
ki „ananas“ raz na zawgże wykiuczony 
ze społeczeństwa sportowego! 


Mamy nadzieję, że całe zajście z0“ 
stanie czemprędzej ostatecznie zlikwi* 
dewane i nie wpłynie ujemnie na dobre 
stosunki, panujące między sportem 4 
jugosłowiańskim. | 

> WEZ PEO 


co mówi tabela gowa 


Cracovia ma szamse zdobycia 


Tabela ligowa z tak baczną uwagą 
śledzóna przez tysiące zwolenników pił 
i nożnej w Polsce nasuwa najróżno- 
odniejsze refleksję. Spójrzmy na po- 


prawidłowa bramka. Woła więc Ssę-|czątku na szczyt tabeli, Na pierwszych 
dziego bocznego siedzącego opodal | trzech miejscach widzimy Wisłę, War- 
bramki (był nim polak p. S.) i ten stwier | ($ | Cracovię. 


dza z całą stanowczością, że byt goal. 
P. Semadeni odgwizduje bramkę. 


W tym momencie pod adresem sę- | tahi 
dziego bocznego sypią się różne epite- | qcja 
ty, a niektórzy zawodnicy grożą mu na-; 0d -Wisły i -że w 


wet pięściami. Robito niezwykle przyk 
re wrażenie, Lecz nie dość na tym. 


Po skończonym meczu otacza owe- | 


Wartę dzieli od W'sły jeden punkt, 
nałómiast Orącovię aż cztery, 
Jeżeli jednak bączniej przyjrzeć się 
lee to łatwo zauwążyć, że sytum 
Gracpvji. nie jest, znacznie-gorsza 
jecnej chwili Cracow 
via niema o wiele mniej szans zdobycia 
tytułu mistrza Polski od Wisły lub War 


ty: 


Wisła wyprzedza Cracovie cztere- 


go sędziego grupa uczestników meczu | nia punktami ma jednak o jedna grę wię 
— lugosłowian, a jeden z nich niejaki | cej. Jeżeli chodzi o stosunek bramek, 
Ivo Dabrovyic rzuca się z pięściami i po- | t0 POd tym względem pierwsze miejsce | w każdym razie faktem jest, że walki 
wśród drużyn ligowych zaimuie Craco | się zaostrzają i prowadzone są pod zna 
via, mająca najmniej wbitych bramek. | kiem niezwykłego zainteresowania, 


Przed rozorywkami o wejście do bigi 


dobno nawet czynnie znieważa p. S. 
Pozostali zawodnicy wymachują pod 
lego adresem rękoma, ` 

Dzięki natychmiastowej interwencji 
nie doszło do bardziej przykrych zajść, 


Incydent ten wywołał zrozumiałe obu- | WWaziltecz rozpoczmře sie w majbiižszyit 


rzenie u wszystkich. Stała się bowiem 
rzecz poprostu niesłychaną. 


zmisiwzeosiwwaa Żwiskci 


Ciekawie wygląda sytuacja Ł. K. S-u 
w tabeli, 

Zajmując zaszczytne p'ate miejsce 
z 17 punktami, Ł. K. S. ma uiemny st~ 
sunek bramek gorszy od dwóch dri= 
żyn stojących za Ł. K. S+*em. 

W środkowej grupie tabeli zasługite 
je jedynie na uwagę dobra sytuacja 
Lekji, który ostatnio wykazuje znaczhą 
poprawę formy. ; 

Koniec tabeli jest jeszcze ogromnie 
niewyraźny i najprawdopodobnej do 
kóńca rozgrywek sytuacja w dolnej 
CZĘŚC” tabeli będzie niejasna. Spadkiefm 
dó klasy A zagrożonych jest aż sześć 
drużyn a mianowicie: Pogoń, 1. F. Ga 
Warszawianka, Polonia, Ruch i Tury= 


ści. 


Który z tych zespołów wybrnie # 
opresji trudno w tej chwili przewidzieć 


W „najbliższym czasie rozpoczynają 


Gracz biorący udział w meczu mię- | się międzyckręgowe rozgrywki footbało- 


dzynarodowym ośmiela się podnieść rę 
kę na sędziego! Jest to fakt tem boleś- 


we o wejście do ekstra klasy, W niektó- 
rych okręgach mistrzostwa już się ukoń- 
czyły, w innych zaś kończą się za tydzień 


niejszy, że uczynił to zawodnik bratnie | lub dwa. 


go nam narodu jugostowiańskiego, ba- 
wiący w gościnie w stolicy Polski. 


Dość interesująco zapowiada się spra 
wa w okręgu śląskim i lwowskim, 
Na Śląsku do finału wyeliminowane 


Cóż z tego, że kierownik ekspedycji | zostały trzy drużyny Naprzód (Lipiny), 
jugosłowiańskiej złożył oficjalne prze- | Załęże i B.B.V, (Bielsko). Który z tych 


proszenie, Fakt zostanie faktem i okry- 
wa wstydem drużynę reprezentacyjną 
Jugosławii. 


trzech zespołów zwycięży przekonamy 
się w najbliższym czasie. 

Wręcz nieoczekiwany obrót przyjęła 
sprawa w okręgu lwowskim, Lechja po 


W związku z tą awanturą, dowiadu | zwycięstwie nad Polonją uważana już by- 


jemy się, że Dobrovic otrzymał roczną 
dyskwalifikację. Jest to kara smieszna 
i b, łagodna. Takich typów nie należy 


ła za mistrza, nadspodziewanie jednak 
w rewanżowej rozgrywce Polonja poło- 
nała Lechję 3:0 i obecnie obie drużyny 
mają równe szanse i muszą rozegrać trze 
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Co zdobyli polacy 
ma zuwodaci sśrzeleckhcicia 
w Sziokhkholmie 


Jak już donosiliśmy w niedzielę ża- 
kończone zostały strzeleckie mistrzo- 
stwa świata, które odbywały się w 
Sztokholmie w dniach od+8 do 18 b. 
m. W zawodach tych brało udział 14 
państw. / 

W strzelaniu drużynowem z broni 
małokalibrowej Polska zajęła  8-me 


miejsce na 14 narodów, mając 1757 pkt. 
(zwycięska Szwajcarja miała 1821 pkt. 


bijąc Włochy i inne państwa. 
Najlepszym z drużyny polskiej cka 
zał się Rutecki (360 pkt.) W strzelaniu 
z broni wojskowej Wrzosek zajął dru- 
gie miejsce za szwedemi Axelscnem. W 
strzelanu z pistoletów Wrzoszk był 
czwarty. W strzelaniu drużynowem z 
pozycji leżącej Polska zajęta S-me miej 
sce. Najlepszym był Podoski 386 pkt., 
Rutecki 379 pkt. i Golański 376 pkt. 


cie decydujące spotkanie na neutralnym 
gruncie. 
W Krakowie Podgórze zdobyło beza 
pelacyjnie mistrzostwo, w Łodzi rozgryw 
ki wysunęły na czoło już poraz trzeci ze- 
spół ŁTSG. w Poznaniu mistrzostwo zdó 
była drużyna Legji a w Warszawie najpo 
ważniejszym kandydatem jest zespół Ma 
rymontu, który musi się jeszcze zmie- 
rzyć z Makkabi, 

Mistrze innych okręgów nie odegrają 
ważniejszej roli w rozgrywkach o wejście 
do ekstra klasy i odegrają tak jak wr. 
ub. rolę dostarczycieli punktów. Walka o 
wejście do ekstra klasy, która rozpocz- 
nie się i w pierwszych dniach wrześnią 
zapowiada się niezwykle interesująco już 
w półfinałach, 

W zeszłym roku bowiem ŁTSG. zdo- 
było pewnie mistrzostwo w swej grupie, 
bijąc bezapelacyjnie Ruch warszawski i 
Polonję bydgoską. W r. b. łódzki zespół 
natrałi na twardą drużynę poznańską i 
zmuszony będzie aż nadto się wysilić, by 
dostać się do finału, 

Ufamy jednak, że rutyna ŁTSG, zro- 
bi swoje. Ciekawa walka roześra się ró 
wnież w grupie kralkowsko-śląskiej, 

Wiadomo bowiem, że drużyny  śląs- 
kie należą do b. groźnych i wątpić nale- 
ży, czy Podgórze da sobie radę z mi- 
strzem Katowic w grupie lwowsko-lubel- 
sko-siedleckiej nie ulega kwestji, że do 
finału przejdzie mistrz Lwowa, a kto nim 
będzie Lechja czy Polonja dowiemy się 
już najbliższej niedzieli. 


| przed zawodami iż zgadza się 
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Ostatnia impreza 
autumobilowa 
o mistrzostwo Polski 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się na szosie stryjskiej pod Lwowem osta 
tnia impreza Automobilklubu Polski o ty 
tuł mistrza Polski, Niedzielny wyścig pła 
ski na 20 klm, zadecyduje, który z dwóch 
zawodników Szwarcsztein czy Ripper 
zdobędą mistrzostwo Polski. W wyścigu 
pod Lwowem wezmą również udział au- 
tomobiliści należący do Łódzkiego Au- 
tomobilklubu. 


Jeszcze jeden protest 
Pogoni Iwowskiej 
Niedzielne spotkanie ligowe Pogoń— 


„| Warta w Poznaniu, które zakończyło się 


zwycięstwem Warty w stosunku 3:2 miał 
prowadzić doskonały sędzia łódzki p. 
Hanke, który jednakowoż nie stawił się 
na boisko. Wobec tego na propozycję 
Warty meczem kierował p. Nawrocki z 
Poznania, lecz Pogoń zastrzegła sobie 
rozegrać 
spotkanie- ale jako towarzyskie, Obecnie 
Pogoń założyła protest do Ligi, prosząc 
o uznanie meczu tego jako towarzyskie- 
go. I ten protest Pogoni jak wszystkie 
poprzednie posiada nikłe szanse powo- 
dzenia. 


Zatarg na G. Sląsku 
między sędziami a Zarządem 
Związku 

Jak donoszą z Katowic na jednym z 
ostatnich posiedzeń zarządu SI. Zw, Piłki 
Nożnej powzięto uchwałę, świadczącą o 
istniejącym zatargu pomiędzy SL, O. Z. 
P, N-em a Śląskim Kol. Sędziów, Po sze- 
regu bezskutecznych interwencji wobec 
zarządu Okr, Kolegjum sędziów w kie- 


runku uzdrowienia stosunków 'sędziowe 
skich na terenie G, Śląska, uchwalono wy. 
stosować do Zarządu P.K.S-u memorjał z" 


żądaniem rozwiązania w jak najszybszym 
czasie Zarządu O.K,S-u oraz o wszczęcie 
akcji w kierunku reorganizacji w Okr. 
Kol, Sędziów, 


Polscy jeźdźcy biorą 
udział w zawodach na Łotwie 

W dniach 20, 21, i 22 września odbę.- 
dą się w Rydze wielkie zawody hippicz- 
ne zorganizowane przez Łotewski Zw. 
Jeździecki, Jak się dowiadujemy na kon 
kursy te wyjeżdża polska ekipa jeździec- 
ka. Będzie to pierwszy występ naszych 
Imo A RA na Łotwie. Pozatem wez 
mą udział w zawodach nastepujące pań- 
stwa: Szwecja, Estonja; Niemcy, Finlan- 
dja i Litwa. Polska ma zapewnione zwy 
cięstwo w Rydze wobec dość słabej kon 
kurencji, 


Co słychać w Lidze 


Łodzianin honorowym 
sekretarzem 

Dowiadujemy się, że dotychczasowy 
zastępca sekretarza Zarządu Ligi w War 
szawie łodzianin p. Dancygier wybrany 
został sekretarzem honorowym Ligi. Po- 
nieważ p. PRACY pełnił uprzednio 
funkcję delegata Kl, Turystów przeto o- 
becnie mandat ten objął znany na grun- 
cie łódzkim były aktor Teatru Miejskie- 
go p. Szubert, zamieszkujący obecnie w 
Warszawie. 


Turyści stracili 
dwoch piłkarzy 
„ W ubiegłym tygodniu powołani zosta 
li do czynnej służby wojskowej i wciele- 
ni do szkół podchorążych dwaj znani gra 
cze Kl. Turystów środkowy napastnik 
Ałaszewski i bramkarz Rapoport. 


, Najlepszy polski długodystansowiec 
Pietkiewicz startował w ubiegłą niedzie- 
lę w Berlinie w biegu międzynarodowym 
na dystansie 7500 mtr, Zawodnik nasz 
nie wytrzymał jednak morderczego tem- 
pa i wycofał się z biegu (211),  Zwycię- 
stwo odniósł niemiec Dickman w czasie 
23 m. 2 6sek, 
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Katastrofa w kinie 


40 osób zmasakrowanych 
podczas paniki 


Berlin, 21 sierpnia. 

Z Róbel w Meklemburgu donoszą o 
strasznym pożarze kina we wsi Wieden 
hagen. 

Wczoraj popołudniu wyświetlano w 
miejscowej gospodzie film. 

W czasie seansu, na którym było 
obecnych bardzo wiele dzieci, nagle za- 
częła płonąć taśma filmowa. 

W ciemnej sali powstała nieopisana 
panika. Wszyscy rzucili się do wyjść, 
które niestety były zamknięte. Wobec 
tego rozbito szyby w oknach i wywalo= 
no drzwi. Oszalały tłum ratował kobie- 
ty i dzieci. 

Dopiero po 10 minutach zaświecono 
lampy i otwarto drzwi. 

Widok sali był straszny. Podłoga by 
ła zawalona dziećmi i kobietami, jęczą- 
cemi nieprzytomnie, W kącie sali leża- 
ło kłębowisko skrwawionych ciał, 

Po ugaszeniu pożaru rzucono się na 
ratunek nieszczęśliwych. Twarze dzie- 
ci były zmasakrowane, wiele kobiet mia 
ło zmiażdżone klatki piersiowe. 

40 osób przewieziono do szpitala. 
Istnieje słaba nadzieja utrzymania ich 
przy życiu. 


Kara chłosty w Rosji. 


Moskwa, 21 sierpnia. 

„Krasnaja Gazeta“ podaje, iż w nie- 
mieckiej kolonii Rozendam, w obwo- 
dzie niemców nadwołżańskich, ukarano 
chłostą 85 członków związku młodzie- 
ży komunistycznej, Według relacji, pis- 
ma, młodzież niemiecka garnęfa się do 
związku młodzieży komunistycznej, zaś 
starsi koloniści niemieccy przeciwdzia- 
łaj temu dążeniu j zabraniali młodzie- 
ży uczęszczania na zebrania komuni- 
styczne. 

Wobec tego, że zakazy te nie skutko 
wały, ludność kolonii odbyła zgroma- 
dzenie, na którem uchwalono ukarać 
wszystkich członków związku młodzie 
ży komunistycznej, zamieszkałych w ko 
lonji chłostą. Wyrok ten wykonano na 
dziedzińcu Sowietu kolonii, przyczem 
trzech ukaranych zmarło. Władze so- 
wieckie zarządziły w tej sprawie suro- 
we śledztwo. 


Peklo serce matki 
na wieść o śmierci ukochanej 
córki 


Świętochłowice, 21 sierpnia. 

W dniu dzisiejszym zmarła nagle na 
udar serca 24-letnia Gorzołowa, żona 
nauczyciela ze Świętochłowic. Matka jej 
50-letnia Franciszka Jarniszkowa, dowie- 
dziawszy się o zgonie córki, dostała ata- 
ku sercowego i po kilku minutach zmar- 
ła również. 


Trzy osoby utonęły 
podczas burzy na jeziorze 
Rzym, 21 sierpnia. 
Na jeziorze Lago Maggiore podczas 

nagle rozszalałej burzy zatonęła łódź. 
Trzy osoby poniosły Śmierć w -nurtach 
jeziora. 


Kradzież w pałac 
fir. BPBadeniego 
Lwów, 21 sierpnia. 

W pałacu hr. St. Badeniego w Radzie- 
chowie skradziono biżuterję wielkiej war- 
toset, wyniku dochodzeń aresztowano 
braci Białowąsów i niejakiego Zegarnic- 
kiego. Skradzionych klejnotów nie odzy- 
skano. 


„W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 
Prenumerata: miesięcznie —Żagranica 7 złotych miesięcznie. 


Odmoszenie do domów 40 groszy. 
Godziny przyjęć 
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Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. 
Telefon administracji 22-14— — — — ~= 


Tetetony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 


"Za wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr odpow. Władysław Polak 


po poł Rekopisów niezamówio 
mych nie zwraca się, — — — 


W drukarni „Republiki“ sp. z ogr. odp., Piotrkowska 49 | 64, 


„Jłliss tsperanto" 


W ubiegłym tygodniu zakończyły się w 
Budapeszcie obrady: miedzynarodowe- 
go złazdu esperantystów. Ostatniego 
dnia wybrano najpiękniejsza uczęstnicz- 
kę zjazdu, jako „Miss Esperanto". 


zawodu lekkoatletyczne Robiet 


W Diisseldoriie rozpoczęły się obecnie zawody lekkoatletyczne kobiet Anglii i 
Niemiec. W biegu na 100 metrów, który się odbył zwyciężyły angielki miss 


Walker (13) i miss Thompson (12). 
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Rowy fenomalny 
silacz 


Czytelnicy pamiętają fenomenalnego si 
łacza Zygmunta Breitbarda, który po- 
trafił dźwigać na sobie ciężary, prze- 
kraczające wytrzymałość klatki pier- 
siowej normalnego człowieka, Obecnie 
w Anglii pojawił się nowy fenomenalny 
siłacz Lichterfeld, który wytrzymuje 
na swej klatce piersiowej ciężar loko- 
motywy elektrycznej 
P 


Twycięzca mwmyścigu 
samochodowego 


E 


W Belfast, w Irlandji odbył sie w tych 
dniach międzynarodowy wyścig samo- 
chodów. Zwyciężył włoch Rudolf Ca- 
raccjola, na wożie wyścigowym Mer- 
cedes - Benz. i 
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Zawody lotnicze 


kobiet w Ameryce 


Nowy Jork, 21 sierpnia. 

W zawodach lotniczych kobiet w sta- 
nie Arizona zwyciężył samolot, piloto- 
wany przez pannę Thaden. 

Samolot lotniczki transoceanicznej, 
panny Earhart, przewrócił się w czasie 
lądowania i wrył się w piasek. Pilotka 
wyszła bęz szwanku. 

Pilotka Thea Rasche musiała lądować 
z powodu defektu w motorze. 


Epileptyczka utonęła 
w wannie 


Kraków, 21 sierpnia 
Niejaka: Stefanja Zastawniak udała 
sięw niedzielę do kąpieli, zamknąwszy 
za sobą drzwi weszła do wanny. Wczo- 
raj o godz. 8-ej min. 30 rano znaleziono 
Zastawniakową w wannie bez życia. 
Wezwany lekarz miejscowy stwierdził 
śmierć przez utopienie. Zastawniakowa 
od dłuższego czasu cierpiała na epi- 
lepsję. 


ją ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
Ogłoszenia: W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 


NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. | zaślub. po tekście 10 zł. Za 
redakciji £ » miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 


Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejszę 
zł 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 


Redaktor odpów. Jan Grobelniak. l 


